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DZIENNIK WARS;ilAWA. Dnia 26 bm. przy 
była !}" ''Varszawy czteroosobowa 
dęl_egltcja związkowców Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej. 

E, 
W skład delegacji ·wchodzą: 

przewndnicząca delegacji - wspóJ 
pracowniczka or1Janu KC SED 
„Neues Deutschland" - Margot 
Pfannstiel, członek centralnej ra 
dy Wolnych Niemieckich zwiaz
ków Zawodowych, członek za..:zą 
du głównego Zw. Zaw. Metalow 
ców, bohater pracy - int. Gustaw 
Zabel, laureat nagrody państwo

wej, górnik - Walter Proske oraz ·CZ--_,-

1

--------------------
zasłużony przodownik pracy, · mu • 
:rarz - Kari stein. 1~f~ Rok VII Ir 176 (2156) l6dż. środa, 27 czerwca 1951 r. 

Subskrypcjq Pożyczki 
przt kszłalt:ila si.; w wiflką manif~siat:jc; 

patriotycznej jedności narodu 
WARSZAWA, 26.6. Zakłady 

ezyły subskrypcję Pożyczki, w 
:zawiadamiają o tym premif'ra 

WARSZAWA, 26.6. W sub
skrypcji Nas·od()IWej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski liczny udział 
biorą warszawscy lelk.a:rze, aJwo 
kaci, prywatni kupcy, rzemieślni 
ey i właściciele drobnych przed 
siębiorsbw prizemysłowych, któ
rzy licznie zgliaszają się clo od
działów finansoi.vych prezyd1ium 
Stoł. Rady Narodowej. 

Wiele oddzia·łów fina.nso\vy~}l. 
zameldowało, że większość sub 
skrybcntów dopełniła już oby
watelskiego obowiazku. W od
d ·ziale 2-im 93 proc: zarejesti·owa 
1:-Ych tam kupców podpisało po 
zyczkę, w oddziale 3 zaś - 84 
proc. 

BYDGOSZCZ, 26.6. W Byd
goszczy całkowicie wkoi'1czyły 
subskrypcję załogi przeszło 200 

OR1ĘDZIE 
do kobiet 
całego świata 

pracy i gromady, które .Lakoń- Rzemieślnicy - z ti;renu całego OLSZTYN, 26.6. Do dnia 25 
nadsyłanych depeszach z dumą Dolnego śląska w 85 proc. irub- bm. meldunki o zakończeniu sub 
Józefa Cyrankiewicza. s'kcybowali Pożyczkę, deklarując skrypcji Pożyczki nadesłali chło 

w wielu wypadkach po kilkaset pi z 800 gromad woj. olsztyń
większych za&ładów pracy, w złotych więeej, aniżeli przewirly skiego. W akcji subskrypcji Po 
Grudziądzu po<lipisali deklarację wały wska:ronia Zw. Izb Rze- życzki przodują chłopi pow. 
wszyscy pracownicy 144 zakła- mieślniczych. pow. Lidzba~1k i Braniewo. W 
dów pracy. W ogromnej więk- ... • powiatach tych subskrypcja do 
szości 7Jaikładów, które nie zamel ..,. biega końca. 
dowały jeszcze o u!k:ończenlu sub POZNAŃ, 26.6. O po.:i~i-aniu M L-,1--.i.. • p · k 
sikrypcji, brak jedynie zgłoszeń "'ł'" asowo su.,..,.,.yuUJą <:n;ycz ·ę 
wczasowiczów i urlQ.Powan.ych. rar~oweJ6 P~i:yC21k.i zam.el~~w~ rzemieślnicy woj. olsztyńskiego: 
Z szeregu gimin i gromad na ły 1 w n. m. wszy:scy c. opi Do dnia 25 bm. dekla:racje pod
wają meldunlki o zakończe~uu dals,zy~h 150 g!·omad z WOJ. ~o pisało 1.031 rzemieślni:ków. Licz 
subskrypcji pnzez wszystikich znans~iego. Og_ołe~ subsk:ypcrn ni rzemieślnicy dekla:-owali 
chłopów. '!;' WOJ. poznanskun za~onc?ł<? znacznie wyższe sumy od wska-

:>86 gr~n_iad. ~ub9krypcJę zai!:Oll zań Zw. Izb Rzem'ieślni·~zych WROCŁAW, 26.6. Według o- czylo JUZ takze 90 proc. za:kla- RP 
statnich wiadomości ok. 97 proc. d, · ' k. · 

b ow pracy WOJ. poznan.;; iego. W . 
1 

-Ć--'- , __ , • 
kupców woj. wrocłaiwskiego su Pracownicy zat.rudnieni w nie- . wie u par~i """'-ęza. ~ 
skrybowała już Pc>życzkę. uspołecznionych mkfadiadt p.ra wah z am?on do w_ypełmerna 

80 d . , ... ,. obywatelskiego obowiązku wo-

Powrót delegacji 
radzieckiej 

cy, w proc. po p1sa111 JUz 11- be , stw M . ks R B 
sty subskrybentów. Podoisy na t c P~ a. ·Kł111• • • u-
listach pożyczik:owych - z~ożyło 1)'mowicz z ębowa! pow. 
rówruez 90 proc. pracownikóvr Lidzbark, we-zw~ pa~af11a~ by 
l ' k , h 'ł przez su!bskrypcJę Pozyczki za-P acowe poszcze,,crolnyc spo - ·r t li · d · 

dzielni pracy. m~1 es owa . swoJą w ;i-ę~z-
••• , nosc dla r,ządu ludowego, 1<tory 

, .„ zrobił już tyłe dobrego w celu 
GDANSK, 26.6. Chłopi z po- Wydźw.iginięcia wsi pol5ikiej z nę 

wiatów gdańskiego i elbląskie- dzy i Z\J.CO'fania. 
go zako11czyli już subskrypcję 

PARYŻ (PAP). - 25 czerwca ocl- Narodowej Pożyczki Rozwoju 

z konferencii 
zastępców 

leciała z Paryża delegacja radzie- Sił Polski. Kończą również skła 

... „. 
eka z \Viceministrem spraw zagra
nicznych Gromyko na czele, któ
ra brała udział w konfe;·encji 
wstępnej zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech m-0-
carstw. 

danie podpisów pod deklaracja 
mi Pożyczrki Narodowej miE.-sz
kańcy pow. pow.: sztumskiego, 
malborskiego i tczewSlk.iego. 

GDYNIA, 26.6. We Wszyśl:kich 
zakładach pracy na łie.renie C':rdy 
ni subskrypcja Narod.Qwej Po
życz.ki Rozwoju Sił Polski zo
stała już zalkońc:ron.a. 

Nie było chyba 
wśród mieszkań
ców Łodzi ani je
dnego człowieka., 
który . by się nie 
orientował. że su· 
my, które uzyska 
nasze Państwo z 
Nar.odowej Pożycz 
ki Rozwoju Sil 
Polski, przeznaczo 
ne beda na przy
śpieszenie l'ozbu
dawy naszego prze 
m3,słu, na budowę 
nowych gmachów 
użyteczności publi 
cznej, nowych bn 
d3·nków mieszkal
nych. 

Rozumieli to do
brze budowniczo
wie nowego gma
chu, na który 
zwrócone są oc:zy 
wszystkich miesz
kańców Łodzi -
gmachu Teatru 
Narodowego. 

Fow: Olejniczak . . 
Brygada zbroja· 

rzy, którą widzi
my na zdjęciu, Jak 

jeden mąż już w pierwszym dniu subskrypcji przeznaczyła 
od 9 do 15 dniówek na Pożycz kę Narodową. 

Iran 
ustawę o 

wprowadza w 

nacjo11alizacji 
naftowego 

życie 

przemysłu 

TEHERAN, 26. s. Agencja dów b. anglo-irańskiego t<>War"ZY' 
TASS, powołując się na radio te- slwa naftowego w Teheranie. 
herańskie donoSi, że premier Jra· Wszystkim kierownikom i nrzęd 

nu Mossadik upoważnił inż. Has- nikom tych zakładów z."tpr<>pono
sana Sza.kaki do przejęcia zgodnle wano, by pozostali na. swych sta.
z ustawą o nacjonali7,a.cji przemy- nowiskach, uczciwie i sumiennie 
słu naftowego wszystkich załtła- wYkonując swe obowiąz!'i. 

Intensywna działalność lotnictwa 

koreańskie) Armii Ludowej 
PEKIN, 26.6. W lcomunika1}ie o

głoszonym dnia 26 bm. w Plleni:i 
nie, dowództwo naczelne koreań 

skiej Armii 'Ludowej podaje, że 
na poszczególnych odcinkach fron 
tu oddziały Armii Ludowej w ści 

słym współdziałaniu z ochotnika 
mi chińskimi kontynuują walki o 
lokalnym znaczeniu. 

Eskadra nocnych bombowców 
jednego z oddziałów lotniczych 
koreańskiej Armii Lud<>wej bom
J>ardowała w nocy z 24 na 25 
czerwca lotnisko w Su wonie, nisz 
cząc 10 samolotów nieprzyjaciel
skich I burząc ltangary. Eskadra 
nocnych bombowców innego od
działu lotniczego tejże nocy wy
kryła k<>lumnę samochodo.wą nie-

p,rzyjaci<1la w pobliżu wiosek Am· 
suri i BuwolrL w widłach rzek pół 
nocnego i południowego Jłanga

nu. Eskadra obnuciła kolumnę 

bomba.mi i ostnelała z karabinów 
maszynowych, niszcząc przeszło 
30 pojazdów nieprzyjacielshieh. 
w dniu 25 bm. eslcadra bruubow 
ców jednego z oddziałów lotni
czych Armii Ludowej ostn;elal& 
w okolicach Munsania skupienie 
wojsk nieprzyjacielskich, zadając 

im wielkie strat~·. , 
W dniu 25 bm. artyleria prLeriw 

lotnicza koreańskiej Armil Ludo
wej oraz str7A!lcy • niszczyciei. 
strącili U samolotów nieprzyjaciel 
sk.ich. 

SOFIA, 26.6. Na. końcowym po
siedzeniu u:omitctu Wykonawcze
go Swiatowej Demokratycznej Fe 
det"ae.ji Kobiet uchwalono jedno
DlYślnie rez<>lucję w sprawie przy 
l!:"<>towań do międzynarod<>wej kon 
fcrencjl w sprawie obrony dzieci. 

Na lotnislm Orly delegację że

gnali ambasador ZSRR we Frań
cji Pawłow i członkowie amllasa
dy. Przybył również na pożegna
nie delegacji kierowńil;: oddziału 
europejskiego francuskiego MSZ 
Seydoux. 

Warszawa gorqco powitała 
l{omitct Wykonawczy SDF~ w 

orędziu do kobiet całego świata 
!!twierdza m. in.: 
Oświadczamy wszystkim kobie

tom, wszystkim matkom, że obro 
Jla ich ognisk domowych znajda 
je się w ich rękach, że pokój 
można uratować. Jedynie a.kcj<t na 
rodów może zapobiec wojnie. wa 
sze podpisy, wraz z podpisami mi 
lionów mężczyzn i lrnbiet, mogą 
Zlnusić przedstawicieli pięciu wiei 
kich mocarstw do zawarcia paktu 
Pokoju. ... ... 

25 czerwca wieczorem na placu 
Przed mauzoleum Georgi Dymi· 
trowa w Sofii odbył się potężny 
Wiec z olcazji zak01iczenia prac V 
sesjt K<>mitetu Wykonawczeg<> 
SI>Fu:, połącZ<>ny z manifestacją 
lV Obr<>nie pokoju. W wiec>J wzlę 
ło Udział l<ilkadziesiąt tys. osób. 
Ponadto około 200 ts. mieszkań
Ców Sofii wypeiuilo {lrzyległc 
Ulice, 

... ... 
BERLIN (PAP). - 25 czerwca 

przybył do Berlina z Paryża wi
ceminister spraw zagranicznych 
ZSRR Gromyl<o na czele delegacji 
radzieckiej, która bral"a udział w 
konferencji wstępnej zastępców 

ministrów sp1·aw zagranicznych 
czterech mocarstw. 

Na lotnisku Schoenefeld powi
tali go: minister spraw zagranicz
nych NRD Georg Dertinger, pod
sekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych Anton Acker 
mann i inni. Ze strony radzie
ckiej obecni byli: zastępca prze
wodniczącego radzieckiej komisji 
kontrolnej Siemiczastnow, szef 
misji dyplomatycznej ZSRR am
basador Puszkin i inne osobisto
śc~. 

nuno"'A KOMBINATU BAWEŁNIANEGO w PIOTRKO
WIE TRYBUNALSIUM. 

CAF fot. Z. Wdowiński. 

Fryderyko i Irenę Joliot-Curie 
WARSZAWA, 26.6. Dnia 26 bm. przybył do Warszawy przewodni 

czący Swiatowej Rady Polcoju, laureat Stalinowskiej Nagrody Po 
koju, światowej sławy uczony, prot. Fryderyk Jollot-Curie w~az 
z małżonką, wielką uczoną Ireną Joliot-Curie, córką Marii curie
Skłonowskiej. 

Na Dworcu Gł6wnym w War
szawie znakomitych gości witali 
w imieniu Komitetu Wykonaw
czego I Kongresu Nauki Po:sidej 
i Polskiego ,Komitetu Obrońców 
Pokoju: przewodn. Komitetu Wy 

Uczczenie 
żołnierzy 

poległych 

pamięci 
polskich 

UJe Fran,cii 

konawczego Kongresu i przewodn. 
Polskiego Komitetu Obroiiców Po 
koju, członek Swiatowej Rady Po 
koju, prof. Jan Dembo~slti„ pols
cy członkowie Swiatowej Rac\y 
Pokoju: wiceprzew<>dn. Rady i 
wiceprzewodn. Pols:kiego Kom;te 
tu Obrońców Pokoju prof. Le
opold Infeld, przewodn. CRZZ 
Wiktor Kłosie\viCŻ oraz kierow
nik wydziału zagranicznego KC 
PZPR - Ostap Dłuski, wioeprzc
wotiniczący Polsk.iego Komitetu 
Obrońców Pokoju min. Adam Ra
packi, wlceprzewodn. Polskiego 
Komitetu Obrońców Polrnju pos. 
Stefan Ignar, członkowie Komite 
tu Wykonawczego I Kongresu Na 

PARYŻ, 26.6. W miejscowości uki Polskiej prof. Stanisław 
Dleuse odbyła. się uroczysto~ć zło Leszczycki i wicemin. Henryk Go 
źenia. hołdu pa.mięci bohate1'sldch laiiski. 
grenadierów polskich, którzy Gości witali również: szef kan-
polegli pod Dieuse podczas dru· 

cclarii Prezydenta RP min. Ma
rian Rybicki, przewodniczący pre 
zydium Stołecznej Rady Nar;xio
wej - pos. Jerzy Albrecht oraz 
sekretarz generalny Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Zagra 
nicą - amb. Karol Wende. 

Udelcorowany barwa.m.i narodo
wymi polskimi i francuskimi oraz 
błękitnymi barwami pokoju peron 
Dworca Głównego, jak również 

plac przed dworcem, zapełniły rze 
sze ludności stolicy, które przyję 
ły opuszczających pociąg gMci 
francuskich entuzjastycznym; o Foto: CAJ!' 
krzykami w języku polskim i Iran Swiadkami wydarzenia dowodza-

. - · j . . cego narastającej woli walki o cusk1m, na czes~ poko u 1 nank1 Pokój w małej Danii mogli b;,:~ 
w walce o pokoj. Długo trwały mieszkańcy mia;;ta Aarhus. Oto:t 
owacje na cześć Prezydenta RP trzech bojowników o Pokój pew
Boleslawa Biemta i <:horąż„w<> po nego czerwcowego dnia przymo-

. .., cowało się łańcuchami do szyn 
koju - Józefa Sl;aJina. Delegacje kolejowych, po których !11iat 
młodzieży wręczyły znal<omitym przebiec pociąg z amery~a~1Ską 
uczonym wiązanki kwiatów bronią. Dzielna postawa dunSKic?-

• bojowników wstrzymała na 40 m1-
Goście francuscy zwiedzili w nut przejazd pociągu. - Na Z!:lję-

dniu 26 bm. Warszawę, wyraża- ciu widzimy moment jak duns_cy 
jąc podziw dla nadzwyczaj• su·b· policjanci odprowadzają do_ wię-

• zienia jednego z boJowników. 
klej odbudowy stolicy Polski. Aresztowano wszystkich trzech. 

giej wojny światowej. W uroczy
stościach tych \VZięło udział prze 
szło 10.000 Polaków Fraucu • 
zów. 2 miliardy dolarów w ciągu jednego dnia 

Na uroczystość w Dieuse przy
byli również przedstawiciele am- Znamienny spadek akcji na giełdzie nowojorskiej 
basady RP w Paryżu i konsul;dów NOWY JORK, 26.6. Po przemówieniu radiowym ~ dn. 
RP w. Metzu I Strassburgu, przed 23.S rb. przedstawiciela rad1;ie ckieg·o w ONZ - J. Malika, 
stawiciele władz francuskich oraz który wystąpił z propozycją, zaprzestania działań woJcn
Towarzystwa Przy.Jaźni Francusko· nych w Korei i zawieszenia broni przy wzajemnym wyco
Polskiej. Profesora Joliot-curie re faniu wojsk poza 38 równoleżnik - w USA . zanotowano 
prezentował gen. Petit. gwałtowny spadelt kursów akcji i cen na giełdach towa· 

rowy eh. 

gu realizowały szeroki pro
gram zbrojeniowy." 

Wielotysięczny pochód, poprze
dzony pocztami sztandarowymi i 
orkiestrą górniczą, udał slę na 
cmentarz, na którym spoczywają 

żołnierze polscy. Przy dźwi~kach 

hymnu narodowego polskiego i 
fraucuslciego złożono wień~e pod 
pomnilciem poległych. 

RZYM, 26.6. Korespondent 
waszyngtoński dziennika „Mes 
saggero" stwierdza, że war
tość akcji na giełdzie nowo
jorskiej spadła w ciągu jedne
go dnia po przemówieniu ra

W Nowym Jorku notowania I Spadły również poważnie ce- diowym Malika 0 przeszło 2 
akcji przemysłowych spadły ny · bawełny. miliardy dolarów. 
od kilku centów do 5 dolar_ów. Szef urzedu mobilizacji Wil ::: 
Najbardziej obniżyły się kur- son usiłując uspokoić speku- PARYŻ, 26.6. Giełda parys-

Na zdjęciu: Częściowe montowanie zgrzeblarki . produkcji 
radzieckiej. i.Uoutaż tych maszyn Pl'zciirowadza się po raz 
pierwsz)' w Polsce systemem taśmowym. 

Podczas uroczystości 7'Cbrano 
&.ooo podpisów pod "Apelem Swiato 

, weJ Rady Pokoju, 

sy akcji towarzystw związa- lantów giełdowych i przemy- ka zareagowała natychmiast 
nych z przemysłem wojennym, I słowców, produk_ujących broń, na przemówienie radiowe 
a więc akcje towarzystw naf- oświadczył w dniu 25 bm., że pn.edstawiciela ZSRR w ONZ 
towych, przemysłu lotniczego „jeśli nawet jutro zakończy się .J. Malika zwyżką walorów 
i ~talowego. W Chicago spa- wojna w Korei ~- Stany Zje- francuskich i zniżką złota. o
dly gwałtownie ceny zbóż. dnoczone b~dą w dalszym cil.1- raz akcji pewnych surowcow. 



Prof. dr Stanisław Leszczvcki 
Wiceprzewodniczqcy Komitetu Wykonawczego 

I Kongresu Nauki Polskiej 

·' 
O pokojowe uregulowanie 

konfliktu koreańskiego 
Artykuł w „Prawdzie" Bil n owa n MOSKWA, ~(l 6. W' - zaznacza autor artykułu -

\A f PRZEDEDNIU SESJI I 
Y'• Kon;;resu Nauki Polskiej 
można pcxhumować wyniki prac, 
trv·ających bLsko półtora roku. 

nych" form i zagadnień naszej 
nauki, wyzwoliło pęd do szuka
nia nowych dróg, wzmocniło 
pragnienie dźwignięcia nauki 
polskiej na wyższy poziom. 

Dzienniku „Prawda" u- świadczą, że myśli wypo'\vie-

153. Liczba uczestnik>Ów zjM:-1 wzmianki, które wydrukowała kazał się artykuL Char- dziane w przemówieniu .ianio-
dów dochodziła niekiedy do 500 nasza prasa codzienna. łamowa pt. „O poko;jowe wym przez . przedstawiciela 
osób. Niektóre konferencje po- Prace podsekcji =a:lazły swój uregulowanie irnnfliktu ZSRR przyjęte zostały r.rzez 
święcone wyczel'lplljącemu omó- wyraz w referatach podsekcyj- koreańskiego". światową opinię publiczną. z 
wieniu zagadnień trwały dłużej nych, których jest 59 o łącznym Po wybuch~ działań woJen- najwyższym zainteresowaniem 
niż dwa tygodnie (np. konforen nakładzie ok. 20 tys. egzempla- nych 'W Kore1-czyt~my. w .a~- i znajdują szerokie poparcie <;1:e 

cja biologów w Kuźnicach). rzy. Referaty sekcyjne w licz- tykule -. rząd radziecln nieJ.e strony kół demokratycznych 

Pr-.:ce toczyły się w 11 <ek
cjach oraz 61 podsekcjach. Do 
każdej podsekcji po>vołano gru
pę organizacyjną, w której 
skład - obok uczonych - we
szli praktycy oraz młodsi pra -
cownicy naukowi. Razem powo
łano 732 osoby. Każda grupa 
organizacyjna liczyła od 7 do 
27 osób, przy czym n.a czele 
każdej podsekcji stan~ło prezy
dium w składzie 2-4 osób. Pod 
sekcje zgrupowano w 11 sek
cjach, na czale których stanęły 
prezydia sekcji, złożone z 3-4 
osób. W ten sposób obsadzono 
803 stanow;ska. 

Pracownicy nauki zrozumieli, 
że wyższy poziom osiągnie się 
tylko wtedy, jeśli badania po
prowadzi się planowo, na por:l
s".awie nowoczesnej metodologii 
naukowej, a więc materialistycz 
nej, a kierunki i tematy badań 
powiąże się z potrzebami spole
czeństwa, które jasno określa 
Plan 6-letni i wiąże naukę z 
waliką o utrzymanie pokoju w 
świecie . 

Prace przedkongresowe wY'ka- bie 11 będą drukO<Mille, a łącz- dm_>krot!11e zgłaszał propozycJe wszystkich krajów. 
zały powszechnie oelowoś.S pra- ny ich na!kład wyniesie ok. zm1erzaJąc~ do po~ojowego 1!'- Nawet konserwatywna pra
cy zespołowej. Znikł w dużym 20.000 egzemplarzy, czyli razem re?ulowama konfliktu korean- sa burżuazyjna uznaje cen
stopniu separatyzm mlllllkowców. z referatami pod·sekcyjnymi ok. skiego. ność propozycji Malika. T;;k 
Zrozumiano również, ie fonny 40 ty.s. egzemplarzy. . Z~R.R. poparł w s'Yoim. cza.-: np. londyński „Times" pisze, 
organizacyjne nauki polskiej są Opracowano proje'ld statutu s1e m1eJaty~ę pre~1era I~ch1 że przemówienie Malika „tra 
iuz przestarzałe i ze względu Polskiej Akademii Nauk oraz Ne~ru w .teJ sprawie. W ,,1er- ktowane jest w szerokich ko
na nowe Za.dania, stawiane przed przygotowano sesję KQllgrcsu. P~1~ ~ ubiegłego roku . ZSR_R łach jako poważna pi·opozy
nauką polską przez pailStwo lu- Do oprac-0wwi.ia postępowych '-'_mo„ł do. R~dy Bezp1eczei;- cja pod adresem mocarstw u
dowe i społeczei1stwo budujące tradycji w nauce polskiej po- stwa. propozyeJę „w spra~e czestniczących w wojnie w Ko 
socjalizn

1
, muszą one zmienić wołano specjalny komitet mono pokoJ~wego • u~e?!tlowai_i~a rei". Korespondent pisma an

się. Wysunięto więc szereg po- grafii postępowych uczonych k~~sti korea~~k1eJ', poz- gielskiego „Sunday cbroni
stulatów, związanych z organi- pol.skich, który przygotował od n:eJ na V ses31 zgromadz~- cle" donosi z Nowego Jorku. 
zacją 113'Uki. Na pierwsze miej- powiednie wnioski na sesję ple- ma ?gólnego. ONZ de1egae,1a że uwagi wypowiedziane w 
sce wybił się tu pomysł utworze narną. rad~iecka wmos!a nowe. i•ropo tym przemówieniu "mogą stać 
nia Polskiej Akademii Nauk. Plenarna sesja będzie oficjał- zyeJe w sp.rawie po!mJowcg:o się podstawą rokowań". Dzien 

To są niewątpliwe osiągnię<;ia 
uzyskane w okrezie przygoto
wawczym. p race prowadzone były na 

Prace przygotowa~vcze wyma
gały wyczerpujących opracowań 
pewnych problemów szczegóło
wych, dlatego w ramach pod
sekcji powołano 313 problemo
wych grup roboczych. Ponie
waż nie mogły one być obsa
dzone przez samych czł0<11ków 
podsekcji, wobec tego zaproszo
no licznych dalszych naukow
ców i praktyków w ilości 2710 
osób. W ten sposób w pracach 
Kongresu udział brało uonad 

posiedzeniach podsekcji, któ 
rych odbyło się 807, podczas 
objazdów i inspekcji, którymi 
objęto 772 placówki naukowe o
raz podczas zjazdów i konferen
cji ogólnopolskich, których było 

W akresi~ przygotowawczym nym podsumowaniem wyników uregulowama konfbktu w nik amerykański „New York 
ukazało się już w prasie natrko- rozległych prac pr:eygotowaw- Korei. . , Times" oświadcza ze swej stro 
wej 300 artykułów i rozpraw, czych, ' trwających około 15 inie Jednakze - _POdkre~la autor ny, że „rokowania w sprawie 
jak również 1574 artykuły i sięcy ar-tykułu - w1ększośc anglo - zaprzestania wojny w Korei 

• amerykańska w ONZ odrzuci mogą i powinny być rozpoczę 
---------------------- ła propozycje, które dawały te możliwie najrychlej". • I • • h I I realną możliwość pokojowego Zaprzestanie działań wojen Gdy m 111 O p OS C US O prze wr O U uregulowania kwestii korea11- nych i pokojowe uregu1ow•nie 

skiej. konfliktu w Korei - konklu 

Z PO m OC q Ameryk I• 1• r1• 1 o Stanowisko ZSRR wobec duje autor - usunie jedną z 
konfliktu w Korei wypływa z najważniejszych przyczyn o
konsekwentnej pokojowej poli be.cnego napięcia w sytuacji 

3,5 tys. osób. -
W okresie przygotowawczym 

opracowano 1147 1·eferatów po
mocniczych, z których ok. 700 
wpłynęło już do biura Kongre
sn i stanowi zaczątek archiwum 
Polskiej Akademii Nauk. 

Proces spiskowców w Budapeszc'ie dzałk kata.strofy kolejowe, ekspe- tyki mocarstwa socjalistyczne- międzynarodowej. Umożliwi to 
diowala towary w niewłaściwym g_o. Naród radziecki walczy równocześnie narodowi korea:Ą 
kierunku, fał!rao.wała no·rtnY pra- niezmiennie o pokój i o poko skiemu powrót do pokojowego 
cy itd. jawą współpracę międ:;;y:naro życia i załatwienie swycl1 BUDAPESZT, 26.S. - W dal-

szym ciągu procesu Groesza i je
go wspólników odbywało się prze 
słuchlwanle świadków. 

pom, zllkwidowanle spółdzielczo

ści produkcyjnej na wsi 1 zwrot 
gruntów obszarnikom. 

B. fabryknat Hugo Payer oma-

p <Xlsekcje zajęły się zebra
niem danych do oceny stanu po 
szczególnych dyscyplin. Ocenę 
tę przeprowadziły prawie "''szy
s1ikie podsekcje. Dotyczyła ona 
również okresu międZY'vojenne 
go lub nawet czasem okresu po 
przedzającego I wojnę świaio
wą. Wydobyto z zapomnienia 
wiele nazwis<k ucz=ych pol
skich. Referaty podsekcyjne po
dają pon.ad 500 nazw:iSk uczo
nych, którzy wpłynęli na roz
wój nauki polskiej i zajęli po
ważne miejsca w nauce świa.to
wej. 

Swladek Istvan Takacs ml:ił ob- wiał plan przewrotu kontrrewolu
jąć po przewrocie stanowisko bur- cyjnego z Friedrichem. Plan ten 
mistrza Budapesztu. Utrzymywał przewidywał zwrot ziemi obszar
on kontakt z kandyd,atem na „pre nlkom l fabryl< kapitalistom oraz 
miera" Friedrichem, który ośw1ad przyjęcie z powrotem do służby 
czyi mu, że arcybiskup Groesz dawnych oficerów policji i żan

zostanie „tymczasowym szefem darmerll. 
państwa". Swiadek Sandor Balazsl, b. za-

Swladek Agoston Halacs opraco wiadowca stacji kolejowej opowia 
wał plan zlikwidowania reformy da o działalności grupy sabota:to
rolnej. Plan ten przewidywał wej, którą zorganizował na pole
odebranie :r;Jeml biednym chło- cenie spiskowców. Grupa ta urzą-

Badając tylko pods-tawy ideo

Łódzkie ZPB im. 1 Maja zwyciQżyły 
we współzawodnictwie elektrowni 

logiczno-metodologiczne poszcze- w wyniku pięciomiesięcznego 

gólnych dyscyplin wykazano, współzawodnictwa zaszczytne wy
jak zasadniczy wpływ posiada różnienie, dyplom uznania oraz 
ustrój społeczno-gospoda;rczy na wysokie premie pieniężne rdoby 
kierunki badań i ich rozwój, zi..:. ła załoga elektrowni wielkich za
lustrowano wielmna przykłaJa- l<ładów przemysłu bawełnianego 
mi wpływ nauki burżuazyjnej, im. 1 Maja w Łodzi. 
kosm01polityzmu, teorii ideali- ' 
stycznych itp. na stan naszej Załoga tych zakładów zmniej-
nauki. Równocześnie zaznajomio szyła o 32 proc. zużycie wysoko
no się z materializmem dialek- gatunkowych asortymentów wę
tycznym i historycznym i dorob gla, zastępując je miałem węg\o
kiem nauki radzieckiej. To wszy wym, przy pełnej bezawaryjności 
stko wpłynęło dodatnio na urządzeń I znacznym zmnlP.js7.e
wzrost krytycyzmu w stosunku niu zużycia energii na potrzeby 
do tradycyjnych, „odziedziczo- własne. 

Dzięki doskonalej postawie ca
łej bez wyjątku załogi elektrow
ni 1 społecznemu podejściu do za 
gadnienia walki o poprawę stylu 
i jakości pracy elektrownia ZPB 
Im. 1 Maja zmniejszyła koszty 
własne wyprodukowania 1 kw 
godz. energii elektrycznej o 10 

proc. 

Na drugim miejscu we wspólza 
wodnictwle znalazła się załoga 

wielkiej elektrowni przemysłowej 
ZPB Im. Stalina w Łodzi, na trze 
clm zaś :r.ałoga elektrowni ZPB 
w Pabianicach. 

Swiadek Artur Koekelyes, b. o- dową. Ludzie radzieccy są spraw we własnym zakr~stE'. 
~icer armi~ Horthy'e~o, zeznaje, przekonani, że istnieją wszy
ze w chwili, 1>dY miało paść ha: stkie możliwości pokojowego 
sio przewrotu z pomocą Amerylu uregulowania kwestii koreańs 
i tltowskiej Jugosławii, spiskowcy kiej. 

VI Sesja 
LRN przystąpiliby do wysadzania w po Możliwość taką wskazał 

wietrze najważniejszych gma- m. inn. przedstawiciel radzie 
chów publlcznych, telefonów, ra- cki w ONZ J. Malik w swym 
dla 1 poczty. przemówieniu z dnia 23 czer 

28 czerwca bm. o godz. 15 
w sali Liceum Pedagogiez
nego przy ul. WólczańskieJ 
171 odbędzie się VI tega
roczna sesja Rady Narndo
wej m. Łodzi. 

S".'iadek dr Karoly Go~bos, ka- wca 1951 r. w programie au
nomk, dyrektor kancelarii Groe- dycji radiowych na temat -
sza, potwierdza fakt, że rozległe „Cena Pokoju" zorganizowa
spekulacje walutowe były jednym nym przez departament infor 
ze źródeł dochodów spiskoweów. macji ONZ. Już pierwsze echa Na porządku obrad znaj

dą się niezwykle doniosłe 
zagadnienia dotyczące żyćia 
i warunków bytu mieszkań 
ców naszego miasta. Mię
dzy innymi Rada przedysku 
tuje przebieg akcji sani
tarno - porządkowej, wy
słucha sprawozdań z dzia
łalności Komisji Oświaty i 

Przez ręce świadl<a przewinęło się 

201)-300 tysięcy dolarów, otrzyma
nych z za~anicy. 

Swiadek Sandor Szabo, b. za
konnik z klasztoru Paulinów ze
zn.aJe, że przełożony tego klaszto
ru Csellar, oskarżony w obecnym 
procesie, polecił mu fabrykowanie 
fałszywych dokumentów, w które 
zaopatrywano zakonników, udają
cych się nielegalnie za granicę. 

Swladek Illes Toth, był „zastęp
cą komendanta" tzw. „Gwardii 
Cywilnej", która mordowała żoł

nierzy radzieckich. Sprawcy tych 
zbrodni otrzymywali wynagrouze
nie w gotówce. 
Również pozostali świadkowie 

- księża, zakonnicy i inni - po
twierdzili fakty, zbrodniczej clzla
łalnoścl oskarżonych i uzupełniali 

je nowymi szczegółami. 
Rozprawa trwa. 

Przyznanie nagród 

za twórczość 
dla dzieci 
i młodzieży 

WARSZAWA, 26.6. Prezes Kultury oraz przedyskutu
Rady Ministrów przyznał na je i zatwierdzi plany prac 
wniosek jury pod przewod- k · 
nictwem wicemin. Sokorskie- om1sji na III kwartał br. 
go następujące nagrody za. Obrady sesji będą dostęp 
twórczość dla dzieci i mło- na dla :przedstawicieli spo
dzieży: łecze11stwa, którzy winni 

Helenie Bobińskiej za cało- zaopatrzyć się w karty 
kształt twórczości literackiej, wstępu za pośrednictwem 
Oldze Siemaszkowej za cało- swych ~ad zakładowych, 
kształt twórczości plastycznej, v:zględme pobrać je osobiś 
Annie Marii Kleehniowskicj cie w Prezydium Rady Na 
za całokształt twórczości mu- rodowej m. Łodzi, ul. Piotr 
życznej. ' kawska 104, pok. 130. ----~.....;..;;;~;;..;;...;;.;;.;;.; _____ . 
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w k:-vietniu 1908 roku Dzierżyński po raz Tadeusz Daniszewski „Mam jednó, co trzyma mnie i każe być 

piąty wpada w łapy żandarmów car- pogodnym - to wiara niezlomna w ludzi.„ 

:~~~i:oc~~~dt!~e~~~:~~~~s~~~f.~ony w X Pa- N,· ezłom ny szerm ,· erz rewo I uc1' 1' :'a~~::J iż~zcł~w::~ ~;~i~;i;w~e:.!o b~z::t~~~=. 
Z czasów pobytu w Cytadeli Dzierżyński . tem najbliższym, jak dziś willdem" (15. XII. 

pozostawił pamiętnik więzienny, prowadzony 1913 r.). 
do sierpnia 1909 roku - dokument ludzki o • 
niezwykłej wymowie. Odcięty od świata ze- {Z • F 1 · k D • • ' k • ) 
wnętrznego, złożony ciężką chorobą, będac yc1orys e I Sa Zierzyns Iego 
dzień w dzień niemal naocznym świadkiem 
masowych egzekucji, Dzierżyński nie zała
muje się, nie upada na duchu. Utrzymuje go 
przy życiu płomiennna wiara, że znowu na
dejdzie czas wcrlności, że wcześniej czy póź
niej idea socjalizmu musi zatriumfować. 

„Trzeba - pisze on - skupić szeregi apo
stołów tej idei i nieść wysoko jej sztandar, 
by iud go dojrzał i poszedl za nim. I to jest 
dziś najpilniejsze zadanie Socjal-Demokracji, 
zadanie tej garstki tu w kraju, która się za
chowa. Socjalizm powinien przestać· być wy
rozumowanym ujęciem przyszlości i stać się 
winien pochodnią, która zapalać będzie w ser 
cach ludzkich wiarę i energię niezwalczoną." 

„31 grudnia. Dziś ostatni dzień roku. Po 
raz piąty już w więzieniu spotykam Rok No
wy (1898, 1901, 1902, 1907, 1909). Po raz pierw 
szy - 11 Lat temu. W więzieniu dojrzałem w 
męce, samotności i tęsknocie za światem i 
życiem. A jednak zwątpienie o „sprawie" ni
gdy nie zajrzało mi jeszcze w oczy. I teraz, 
w czasie gdy w potokach krwi pogrzebano 
na długie może iata wszystkie niedawne na
dzieje, gdy przygwożdżono je do słupów szu
bienicznych, gdy mnogie tysiące bojowników 
wolności zamknięto do lochót:: lub rzucono w 
zaspy śnieżne Syberii i teraz dumny jestem. 
Widzę te masy ogromne, które już się poru
szyły, podwaiyly sta.re gmachy, te masy, w 
których lonie przygotowują się nowe siły do 
nowych walk. Dumny jestem, że jestem z ni
mi, że je widzę, czuję, ro:mmiem i - że sam 
przecterpialem wiele z nim,i razem. 

Tu w wię.deniu jest źle, nieraz bywa stra
sznie. A jednak ... Gdybym na nowo mial roz
począć życie - rozpocząłbym tak samo;_ nię 
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jest to nakaz obowiązku, lecz mus orga'J!icz
ny. Więzienie tego tylko dokonalo, że sprawa 
stała się dla mnie, czym dziecko dla matki: 
czymś uchwytnym, realnym - jak dziecko 
d?.a matki - krwią i ciałem własnym pod 
sercem noszonym, dzieckiem, które nigdy 
zdradzić nie może." 

Carski sąd dwukrotnie skazuje Dzierżyń
skiego na dożywotnią katorgę. Mimo ciężkiej 
choroby wysłany zostaje do Tasiejewki -
daleko na Sybir. Po drodze daje się poznać 
towarzyszom z najszlachetniejszej strony. 

On staje na czele walki przeciw przepisom, 
nakazującym zdejmowanie czapek przed „na
czalstwem" - co odcierpieć musi karcerem. 
On grożbą głodówki powszechnej zmusza ad
ministrację do zdjęcia kajdan z nóg jednego 
z zesłańców, ukaranego przez gubernatora 
czarnomorskiego. On wreszcie1 będąc już w 
Tasiejewce, nie waha się oddać własny pasz
port i wszystkie posiadane przez się, pienią
dze pewnemu towarzyszowi, któremu grozi 
kara śmierci. 

Oto jak kreśli jego wygląd zewnętrzny w 
owym czasie któryś z zesłańców:*) „Był to 
czlowiek wysokiego wzrostu, o twarzy bla
dej, prawie przezroczystej, z ostrą, krótko 
11rzystrzyżoną bródką, którą zachował do o
statnich dni, o szaroniebieskich oczach, pala
jących gorączkowym blaskiem. Mówił dźwię
cznym jak stal glosem. Ubrany w długi, sza
ry chałat 11;resztancki, w „koty" (półbuciki 
~kórzane) i szarą czapkę sukienną, przepasa-

•) „Z P_o!a 'ł{a~~", nr S, str, L~, Mos!!;wa 1927 r, 

ny wąskim rzemykiem, z płóciennym wor
kiem na plecach, przypominac raczej natchnio 
nego pielgrzyma, porwanego marzeniem, niż 
rewolucjonistę idącego na zesłanie." 

Historia powtarza się . Po tygodniu Dzier
ży11ski aranżuje trzecią z kolei udaną uciecz
kę. Partia posyła go na pewien czas do 
Włoch, na wyspę Capri, dla poprawy zdro
wia. Tam zawiera bliższą znajomość z Mak
symem Gorkim, na którym „od razu wywarł 
niezatarte wrażenie czystości duchowej i nie
złomności." 

W latach 1910 - 1911 Dzierżyński mieszka 
półlegalnie w Krakowie, wyjeżdżając od cza
su do czasu na teren zaboru rosyjskiego. Z 
dala od bezpośredniej pracy masowej czuje 
się żle, więdnie. Toteż nieustannie domaga 
się od Zarządu Głównego SDKPiL wysłania 
go na stałe do Królestwa Kongresowego 
twierdząc, iż pr<.ebywanie poza jego grani
cami, z dala od rrtas, jest dlań równoznaczne 
ze śmiercią fizyczną i partyjną. 

I oto znów jest w Warszawie, walczy, pra
cuje, tępi prowokację; robi wszystko, by 
przysposobić partię w pełni do wykonania 
swych zadań w okresie odradzającego się ru-
chu masowego. · 

W nocy na 1 września 1912 roku - nowe 
i ostatnie aresztowanie. Dzierżyński znowu 
bierze na siebie całą winę i odmawia zeznań. 
Zaczynają się po raz niewiadomo który katu
sze więzienne, tym razem na Pawiaku i Mo
kotowie. 

Poprzez sito cenzury carskiej pisze on w 
więzieniu swe wzruszające listy pełne wiary 
~ lepsz~ erzy:szłość! Oto ~ar~ fra_&!l'Pentów: 

„Im pieklo życia w danej chwili jest go1'• 
s~e, tym giośniej i wyraźniej słyszę odwieez
ny hymn życia - piękna i szczęścia i praw
dy„. Życie, gdy nawet kajdany wlec trzebi! 
może być i jest radosne" (2 czerwca 1914 r.J'. 

'?? .'Yybuch~ wojny światowej wszystkich 
więzmow politycznych z Polski wywieziono 
":' g~ąb Rosji. Dz.ierży11ski znalazł się w wię
z1e?m w gubernn orłd'Wskiej, skąd pisał w 
koncu 1914 r.: 

„Kiedy pomyślę, co musi się teraz dziać w 
Polsce, ile tam nieszczęść, cierpień i spusto
szeń, ogarnia mnie zgroza. Muszę uciekać od 
tych myśli i obrazów." 
Męczy go jednak oderwanie od życia, od 

pracy partyjnej: „Tak ogromnie ciężko teraż 
siedzieć bezużytecznym i bezczynnym." 

y.rarszawski Sąd Okręgowy skazuje go za 
ucieczkę na trzy lata katorgi, którą odbywa 
w więzieniu orłowskim w kajdanach w nie
zwykle ciężkich warunkach, przy ztleustan
nych epidemiach i masowej śmiertelności 
więźnió":'. Ale Dzierżyński jest jak ze stali. 
Dochodzi do niezłomnego przekonania że 

„~y~ie za~wi~nie tym.P.rędzej i silniej, Ur{ sil
meJsze dziś Jest rozb1c1e." Swoim orlim wzro 
kim widzi „to, o czym dziś nikt nie mówi." 
~ kolei sąd moskiewski skazuje Dzierżyń

skiego znowu na 6 lat katorgi za działalność 
rewol~cy~ną w latach 1910 - 1912. Stan jego 
zdrowia Jes~ tak poważny, iż lekarz więzien
ny. występuJe .z :vnioskiem o zdjęcie z niego 
kaJdan. W więzieniu butyrskim w Moskwie 
w r. 1916 Dzierżyński wypowiada wobec to
warzyszy głośno swój pogląd na sytuację: 
„P:z~~o?~ny jestem, że rewolucja zwycięży 
naipozmei za rok„." 



ra Biblioleki ~ • k. 
m~eis 1e ~to.ła *1i'1ohw 

hnikum 
·aficzne 
dorosłych 

tyki 
przygotowaniem 

wa kacyjne 
do przyszłego zawodu 

w okresie letnim 
w związku ze zbliżającymi . poniedziałki, środy i piątki od 

się wakacjami zostały zmienia 
1 

godz. 11 do 16. . 
Praktyki uczniowskie w za 

kładach pracy mają za :i:a.cla
nie nie tylko uzupełnienie na 

etnie Technikum jest przema bytych w szkole wiad~mo::ici, 

na Dolny Śląsk i do Gdańska. 
Przyszli chemicy i insbJ.at:J
rzy zostaną też w więKszej 
czqści skierowani do różnyc!1 
miast Polski. Uczniowie ~zkół 
administracyjnych zatrud•.ieni 
będą w łódzkim MHD, nss .! 
PDT oraz banku. Dziewcz'E;ta 
ze szkół gospodarczych -- w 
Łódzkich Zakładach G?.. S~!:"ono 
micznych. Przyszłym . fototecl1 
nikom zapewni pracę Film 
Polski. Uczniowie Technikum 
Telekomunikacyjnego . "1.e+Jmą 
się bliżej z pracą w ambulan 
sach· i agencjach pocztowych. 
Przyszłe speci ali stki .Era lRnterH 
skórzanej odbędą też ·woją 
uraktykę w zakładach iódz

Z odbytych praktyk zda· 
wać będą uczniowie kolok
wium, którego wynik brany 
będzie pod uwagę przy egza
minach dyplomowych. 

ne godziny urzędowania bi- I We wrześniu, z chwilą. r~z 
bliotek łódzkich. D.vrekcja Cen poczęcia roku szkolnego 01bllo 
tralnej Biblioteki im. Wary11- teki czynne będą jak dotych-
ski2gcj ogłosHa ankietę w któ czas. (korz.) 

one dla wykwalifikowanych dru teoretycznych, ale i zapozna rej czytelnicy wypowiedzidi 
:arzy i przygotowuje ich do ob.1ę nie przyszłego fachowca z PO 

;ia kierowniczych stanowisk w woczcsnym socjalistyczn.ym za 
~rzemyśle graficznym. Uko1iczenie kładem pracy, jego organiza 
;zkoły daje tytuł technika-grafi- cją wewnętl'Zną, wytw61·czoś 
k:a. cią i życiem. społecznym. 

Nauka odbywa się po poh1dniu. W roku bieżącym ilość pra-
1 razy w tygodniu. TecJ:mikum po ktyk w stosunku do roku 
siada bogatą bibliotekę i dobrze ub. zwiększyła się o 35 proc. 
wyposażone 4 pracownie' litogra- Uczniowie zatrudnieni będą 
ficzną, składalnię, maszynownię i przede wszvstkim na tP.renie 
introligatornię oraz gabinety: fi- Łodzi, tylko. w wypadku bra
zyczny i chemiczny. ku odpowiednich gałęzi prze-

O SIĄGNIĘCIE właściwych 
celów praktyk wakacyj

nych zależy w dużej mierze od 
zakładów pracy, które nie-
wątpliwie stworzą odpowie-
dnie warunki pracy prakty
kantom - przyszłym fachow-

Plenum Komitetu 
Obrońców Pokoju 

Rudzie 

się, jakie godziny byłyby dh 
nich najodpowiedniejsze. Po 
dokłc:dnym przeanalizowaniu 
ankiet postanowiono, że biblio 

1 
teka czynna będzie w puni~- 1 W 
działki, wtorki i środy od go , 

com. 
Koła fabryczne ZMP winny 

również otoczyć opieką swo
ich szkolnych kolegów i wciąg 
nąć ich w nurt życia zawodo
wego i społecznego fabryki. 

_d~iny_ ~4 do 20 a w czwartki Pabianickie·, 
p1ątk1 i soboty od 9 do 15. j 

27 czerwca br. o godz. 17 w 
~~jonowe wypożyczalnie lokalu PZPR przy ul. Sopoc-

l~siązek. dla dorosłych w ukre kiej 3-5 odbędzie się rozsze
s1_e le~m~ c:zynne . bę~ą "'.' po- rzone po.siedzenie Dzielnicowe 
medziałki, srody i piątki od go Komitetu Obrońców Pako 
godz. 15 do 20. \ ju dzielnicy Ruda Pabianicka. (Sz.) 

W zasadzie przyjmuje się kan-I mysłu - kh~rowani będą do 
dydatów z ukończoną średnią innych miast. Część uczniów 
s21kołą zawodową, jednak mogą szkół mechanicznych wyjedz1z 
być taicże pi-zyjęci kandydaci, Jctó 

kich. 

U czNrowrn Pat1stwaw2j Dlaczego »U-ka« Rejonowe wypożycza~nie Temate~ obra_d _będzie .~od-
ksiażek dla dzieci i młodzież:; . sumowame 'Wymkow akcJ1 Na 
w pierwszym mie~iącu waka- '1 rodowego _Pl~bi~cytu Poko~u 
cji (lipiec) będą meczynne. W - oraz omow1eme planu dzia 
sierpniu zaś czynne będą w łalności na przyszłość. 

rzy posiadają podstawowe wiado
mości ogólne. Młode ziemn·1ak1" Szkoły Bud. Lądowego za d . . 

UQi 2 silą szeregi budowniczvch nie ieź Zł teszcze 
Zgtoozenia przyjmują wydz. per 

sonalne poszczególnych zakładów 

pracy. Bliższych informacji udzie
la sekretariat Technikum: Łódź, 

ut. Sporna 73, w godz. od 16-18. 
Tel. 167-36. 

I• owoce ZOR w Łodzi. Praktyki odbę- t ft 
. tlą si_ę w ~wu ~ur~usach w li nową rasą ! 

b h pcu i w sierpniu i są platne. 
W ara C Wyna.!!'rodzenie praktykantów Przeładowanie ruchu _tramwajo-

1 h wynosić będzie od 250 do 350 I wego na ul. PiotrkowslueJ podyk-
m ecznyc zł, zależnie· od roku nauki. towało konieczność wybudowania 

surowe kary w~ęzienia 
Od wczoraj w pięciu łódzkich W celu zapewnienia odpo- nowej linii tramwajowej na łódz-

za sprzedaż mięsa 

BILETY 1 h · d · t d · · klej trasie P-P przez ul. Stodol-barach m ecznyc wprowad·wno wie niego za ru n1en1a ucz- . · 
1 

Al oś i sz-
do jadłospisu dwa nowe dania. są niów oraz kontrolowania ich maną, Zachodnią . K c u. 

z nieleqalneqo uboju 
to młode ziemniak! z masłem - k 
po 1 zł 70 gr za porcję 1 truskaw· pracy wprowadzone zostaną '· 
ld ze śmietaną i cukrem w cenie specjalne dzienniczki pracy. Trasą tą ma jeździć „11-ka". Tak na Operę Sląską 
1 zł 87 gr t d k obiecywało MPK. Trasa ta miala 

W lipcu jak już Pisaliśmy go- Dania t~ można otrzymać w ba- W dzienniczkach ych yre - ć 
ścić będzie w Lodzi Opera Sląska. rach mlecznych przy ul. p 1·óchni- cja szkoły wpisze zlecenia do by uruchomiona 15 czerwca, po

Sąd Wojewódzki w Łodzi na 
sesji wyja!Zdowej w Piotrlkowie 
(23-25 biii.) r<>7l!)atrywał spra 

Bilety ulgowe dla świata pracy ka 2, Piotrkowskiej 209, Nowomiej zakładu pracy dotyczące kie- tem 31J, a obecnie MPK planu.ie Uwaga członl<owie 
ze zniżką 25 proc. zostaną rozpro· sldej 11, Armil Ludowej 42 i stali- ru k . k kt k" p a zrobić to w drugiej połowie lipca. 
wadzone z.a pośrednictwem Zw!ąz na 50. w najbliższych jednal< n u i. za res u J?ra - Y 1. r To przekladan1e terminów urucho k I b 
ków branzowych do których te7. / dniach będzie je można spożywać ktykanc1 natomiast notować U U 
winny zgłaszać się rady zakłada- we wszystkich bar.ach mlecznvch. tam będą wykonane w ciągu mienia !init tłumaczy MPK trudr ' 
we. Poza tym, mozna tu będzie dnia czynności nasuwające nościami technicznymi w terenie. fofofilmoweg(f 

:pierwsze. przedstawienie dla wkrótce otrzymać jagody i po-1 . ·. ' · · Tymczasem „w terenie" prze-
związkowcow odbędzie się 21 lip- ziomki, a później maliny ze śmie Sl~ uwa!!i . oraz zdobywane szkadza w uruchomieniu trasy je- przy MHD 
ca br. taną i z cukrem. (jg) wiadomości zawodowe. 

dynie mała kupka gruzów, na to-

\rod a 

27 
CZERWCA 
Władysława 

JUTRO: 
Ireneusza, Leona 

WAZNE TELEFONY• 
Kem Mle1ska M o 253-6() 
Pagctowie Ratun· 

ltowe , . 104-44 134-15 
117-11 

8 Strat Po:l:arna . . 
Vlejskl Ośrodek 

InfOl'tllaCj! . . . 159-15 

·==============.;::"-._":' rze, na ul. Stodolnianej róg Luto- W piątek, dn. 29 bm. o godz 

o g<?dz. 19.15 „Moralność I 3/51" - godz. 15, 16. 17, 
pam Dulskiej" 18. 19, 20, 21. 

TEATR MAŁY (Ul Trau- MŁODA G\'VARDll\ !lli 
gutta 1) - o godz. 19.30 Legionów 21 dla mło'1z 
„ ... na Plan!" Ost. dni. ,,Pan No·wal<" - godzj-

TEATR l<OMEDll MUZY· na 16. 18 20 

WOLNOSC (ulica Naplór- mierskiej, powstała z rozbiiirki 19.30 w sali świetlicowej 
kowskiego 16) „Za- budynku. „Dziennika Łódzkiego" ulica 
sadzka" - godz. 16, 18, Tempo robót pn:y uprzątaniu Piotrkowska 96, I. p. odbędzie 
20 - dozw. od lat 14. 

ZACHĘTA <Zgierska 26, gruzów jest tak powolne, że rze- się nadzwyczajne zebranie 
„s.o.s. - godz. 18, 20; czywiście mogą one trwać jeszcze członków klubu foto-filmowe-
dla mlodz. nledozw długo. Tymczasem przy dobrycn go przy l\IIHD. 

chęciach teren moie być odgrnzo- Na zebraniu zostaną omówio 
wany w ciągu 3-4 dni. ne ważne sprawy organizacyj 

CZNEJ ,,LUTNIA" (UL 
Piotrkowska nr 2431 -
o godz, 19.15 „Czardasz
ka". 

MUZA (Ul Pahlenlf'ka 11~. 
„Gęsiarek Matyi" godz. DZIS 
18, 20; dozw. od lal 14. - W sal! Filharmonii, 

· „ . . . ~ ne, dlatego obecność wszyst~ 
„11-ka moze 1 powinna ruszy . kich członków . est o bowiązko 

nową trasą już 1 llpca, MPK wln- J 
· ć d ż · wa. 

PASSTW.TEATR LALEK 
„PINOKIO" (Ul. Koper· 
nika nr 1-6) - o <:odz. 17 
„Guliwer w kainie Lili· 
putów". 

PARSTW !'EAT.R L~U~. 
„ARLEKIN" (Ul. Piotr
kowska 152) o godz. 17 
„Jak dwa Michały czas 
zatrzymały"• 

POLONIA rui PlotrkOW· 
ska 671 - „Spiewak nie 
znany" godz. 16.30, 
18.30, 20.30; ł!ozw. od 
lat 14. 

PRZEDWIOSNIE (Ul Ze
romsklego nr 14) -
„Rwący potok" - godz. 
i8. 20; dla młodzieży 
niedozw. 

o godz. 19 odczyt rektora 
AM prof. dr. E. Palucha 
pt „Idea zapobiegania w 
medycvnie polskiej". 

no wzią po uwagę,. e przecią- Po zebraniu pokaz filmów 
zenie ruchu na ul. Piotrkowskie! nakręconych przez kolegów 
trzeba zli.kwidować jak najszyl>- klubowych, poprzedzony pre
ciej. <J&"I le!ccją przew. E. Kowalskiego. 

łłauka chodzenia RA Di() 
- W lokalu własnym 

(Ar,drzeja 1). o .rodz. 16.30 
zebranie pyzewodn.. sew 
kt<etarzy i ska>I"bn!l~ów Rad 
Kobiecych dzielnicy sta
romiei<kiPi (Ligi Kobiet). 

- W świetlicy PZPG rozpoczyna się 

wę Władysława Walczaka, Kazi 
miery Hałada1 i Józefa Głowa
ekiego, oskarżony<'h o sprzedaż 
mięsa z nielegalnego uboju. 

Sprzedana przez oskarżonych 
wieprzowina była zakażor.a 
tt-ychinami. Z kilkudziesięciu 
osób, które spożyły to mięso 5 
rm1arło na skUltek ostrego zatru 
cia, a 20 ciężiko choruje. 

Przewód sądowy wykazał cał 
kowitą winę os!;arżonych, a zwła 
szcr.a kułaka Walczaka, który 
wiedząc o tym, że świnia jest 
chora sprzedał ją za pośredni
ctwem Głowackiego, handlarce 
Haładajowej. Handlarka do spół 
ki z Głowaekim zabiła pocta!em
nie chorą świni~ po czym roz
oIJrzedała mięso. 

Sąd po udowodnieniu winy o
skarżonych skazał Walczaka na 
8 la>t więzienia, Haładajow;i, na 
5, a Głowackiego na 4 lata. 

Lody różane 
i anyik~we 
od 1 lipca 

DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJ/\ APTEKI: CYRK PARSTWOWY nr 3 

(Pl. Niepodległości) co
dziennie godz. 19,30 pro· 
g1•am atrakcji, w soboty, 
niedziele 2 przedstawie
nia - godz. 15.30 I 19,30. 

REK.ORD 'Rzgow<ka 2) -
„Wiellde nadzieje" 
gcdz. 17.30. 20; dozw 

(Limanowskiego 156), O SRODA, 27 CZERWCA 
godz. 17 - JII sesia Rauy 11.45 „Głos mają kobiety" 12.04 w sobotę 30 bm Na lody ziołowe w sklepie Cen 
Dzieln. Łódź - Pólnoc. 

_ W lokalu PZPR (So- Dziennik, 13.30 „Coś miłego dla • trali Zielarskiej przy ul. Piotrk<!>W 
:\ s nr l2 (Daszyńskie 

g~ S9), · A. s. nr 7 (Wólczań 
~ka ST), A. s. nr 61 Piotr
kowska 225), A. S Nr 18 
(Zgierska H6). A. S. nr 
i2 (Nowotki 12). A. S. nr 
3A (W. Polskiego 56) . A. s. 
23 (Piotrkows!ca 307). 

każdego". 14.30 Felieton pt . „Lu- N k h d · kt' · sk. j l 
pocka 3/5) w Rudzie Pa- dzie, . którzy zwyciężyli c2as", ł <;tu. a c o z~ma, ?ra mr1 ie 4 odzianie czekają z nie-

ROBOTNIK (ul Kilińskie· biM1ickiej) o godz. 17 roz 14.50 Konc. Ork. Rozgl. s.oczcciń- a się rozpocząc w dniu wczo cierpliwością. Dlategto też każde-
go nr 178) - „Pragnie- szerzone po•iedzenie Dziel . 
nie" _ godz. 18, 20 nicowego Komitetu ob- skiej, ~5 . 30 Aud. dl.a świetlic c\Zlc- raiszym została przełc,żona go na pewno 7.ainteresuje, że jut 

ciecych, 16.50 Pieśni o WaTSzawie, Jn · b 't 30 b p . d · · · 
dozw. od lat 14. rońców Pokoju. HJ.2-0 „Czy wiecie ... ?", 16_25 Muz. a so ~ ę, m. rz:irczyną o 1 11pca będziemy mogli się ni 

ROMA tul Rzgowska 84) - W lokalu NOT (Piotr rozrywlc„ rn.45 Aktualn .. lódz~ie, przesun1ęc~a terminu ~e::.t 1'.1e 

1

. mi delektować. Będą to Jody mię 
„Za cenę życia" godz. kowska 102>. 0 i;:odz. 19 16.55 Komumkaty, J!l.OO Wia.d po- dostarczenie w terminie list towe, anyżl,owc 1· ro·z·.ane. 
8 2 d d 1 t 14 odczyt mgr. lnż. E. szui- to 1 • o; ozw. 0 a · sklej pt „Urządzenia pod· południowe, 17 ·05 Pog. spor "'.a, kandydatów na instrukt·Jrów 

STYLOWY !Ul K1ll1'1'kle· recznego laboratorium w 17.1.5 Konc. solistów sl1Jde\tow p ·.dł h d . Poza tym Centrala Zielarska pl.a 
go 123) - „Maaret" - . r " Państw. Wyż . szk. Muz. w S:>p0- raw1 owego c o zenia. nu. . d . d ó .· 

od lat 14. 

Apteka nr 42 (Al Ko~
eiuszki 48> dyżuruje co
dziennle1 

godz. i8, 20; dla młodz. odlewniach ze iwa cie, 17.40 Muz. rozrywk.. lis.O-O Nauka chodzenia będzi0 siP, . Je spize az 16 „atunk w \Hn 
ADRIA cul. Stall na nr 11 niedozw. JUTRO „Pancernik Po~iomkin", 18.115 .FcL odbywała dwa razy w tygo z1ołowych .. :redna z fabryk win w 

dla rnlodz) - nieczynne SW!T rn~_rucJ<:l. Rynek! - - W sali obrad (No- s. Szmaglewsk1eJ pt. ,"w obl>nic dniu tak dlu«o póki łodzia- Polsce nastawia się wyłącznie na 
· . „Guram1szw1ll" - godz. wotki 16). o godz. 18 Wie- bohatera pozytywnego'. 13·30 ' 01- ' "' ' produkcj<l win ziołowych 

BAJKA (ul Franciszkan-1 18 20 . dozw od lat 12. czór dyskusyjny PZI i ska muz. operowa, 16.55 Progiam nie nie nauczą się prawidło- · 
ska 31) - „Ostatni etap" · ' · "1 4oi TB referat SARP i ko- lok. na jutro, 19 ·0° Kolysai.;t1, wo poruszać po ulicach. Ponieważ bar ziclarsl<i P'"""' ul 

(u,,l wt.•ckowskiego 151 lat 10 .;Para.da natrętów - referat PZI TB. sklej, ~9 . 58 stan pogody, 21.00 ns ru orzy, \. orzy b-.c.ą i)O Piotrkowskiej 4 cieszy się ogrom PA cSTW TEATR NOW\' godz. 17.30, 20; ·dozw. od I rATRY tSlenKle' c~.a ' ' 1 19.20 Konc. Ork. Rozgł. Wrocl>w. I t kt J·t. _ _, ·-• · 

~ · godz. 16, 18, 20 ; dozw - W: lolcalu Liceum Pe- d . 1. . t . h . " 
o godz. 19 „Poemat pe- BAŁTYK !ul Narutowl· od lat 14. dagogicznego (Wólcza1'1- Dziennik, 20.3-0 Au . o ksi:1•·e ucza i n1es OSUJącyc się uv nym powodzen;em, w drugiej po-

tl.agogiczny" cza nr 20) „Dzieci WISt.A (Daszyiiskiego 1) ska 171). o godz. 115 - VI 2;.~i~~~." 1~~~t.r,~~~f--~'c,':ż%i~ai prztepisów br:.icłhu, zako:pairze~i łowie lipca zostanie otwarty jesz 
PA~STW. TEATR 1m. JA· ulicy" godz. 16.30, 18.30, .;Lichwia·rz Gobsecl<" - tegoroczna se~ja Rady walka ·Feliksa Dziei-żyi'!skicgc• zos aną w ta e opas l z czar cze jeden taki bM przy ul. Piotr-

RACZI\ !Jaracza 27 '29! 20 30; dozw. od lat l6. godz. 16.30, ts.30, 2o.3o; \Narod. w Lodzi. · t 22.00 Muz. i alctualn„ 2~.30 Reci\,i nym napisem: „Nauka d-odze kowsklej 166. Poza kisielami 1 kru 
z l•lY Gf'\'NIA rui. oaszyńskle- dozw od lat 1.2. - W lokalu NOT (P10 r 

0 godzii,ie 19 " wy o 2) - Program rozmar Wł,OKNIARZ cui. Próch- kowska 102), o. godz. 19 ·Slcrzypcowy Zd.zislawa Roe~ner., nia" ostemplowane pieczęcią szonami znaj clą się tam również 
.~~~;~k".rEATR POW· I oścl nr 19/51; PKF nr nika 16) - „Renegat" - odczyt K. Sadk1ewicza pt ~;-~0n~~t;t.Pr~~f,d·ia.:>~3 ·~~og~.0~; wydzia~u komunikacyjnego - Jody ziołowe. (jg) 

SZECHNY (Ul. Obroń- l6/51: „Algier walczy"; godz. 115.30, 18, 20.30; . Technologi,<;" przecierów jutro. Prezydium RN. 

eow Stalingradu nr 21) ...:„:P~r:z:e:g~lą:d:_:sp:o:r~t~o~w~y~~n-r ..... d~~-z_w_. __ o_d,...la_t_l,6 ................... 0.w .... o~c-o•w•y•c•h ...................................................... _. .................. , .................... „ ................ __ ._ ______ ...., __________ ..__..,....,..,.. ... „ 

~ll!lllllllllD'illlillll„~Pl!llRIOIFl.llDIRl.„„1111111111111„1111 j'&J'!!JllliillllllillllDlnmlia;m•:a~lclzlelrlwl~mll~11tllllllLIEIWl'[1!!'llllllDlnl1lali\a2lsllilclzlerlwlllclal!l1lssl111lr!.!lzam:liislnlą;ł~w„lslolglulll!l 

Marceli LANDSBERG DR. MED. opatrzony Sw. Sak;_a7e;.tami 
Dnia 25 czerwca 1951 r. zmarł 

ś. f P·. 
Marceli LANDSBERG 
Profesor Dr !11ed„ Dyrektor Kliniki Chorób 
Zakaźnych Akademii Medycznej ,w Łodzi, 
Ordynator Oddziału Wewnęt1•znego Szpita-

la nr 9 na Radogoszczu. 
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 27 

czerwcli z kaplicy cmentarza na Radogoszczu 
o godz. 16.30, o czym zawiadamiają: 

CORKI, ZIĘCIOWIE, WNUK, 
(3763) SIOSTRY i RODZINA, 

Kierownik Kllnlkl chorób zakaźnych Marceli LANDSSERG 
Akademii Medycznej w Łodzi 

zmarł dnia 25 czerwca 1351 r. w wieku lat 61. 

pogrzeb odbędzie się dnia 27 czerwca 1951 r. 
0 godz. 16.30 na cmentarzu łta(\ogoszcz. 

W zmarłym tracimy nieodżałowanego Ko
legę i Profesora. 

(714) - r 

DZIEKAN i RADA 
WydziałU Lekarskiego 

Akademii Medycznej w t.odzi. 

ew••• 

prof. Akademii Medycznej 'Lodzi, 
członek czynny Wydzi"1u IV ;,dzkiego 

Towarzystwa Naukowe!!, 

w zmarłym tracimy )Eacnego K1egę I ce
nionego uczonego. 

ZARZĄD 

Lódzklego Towarzystwa ?lukowego 
(3766) 

M ff 

JAKUB SUJKA 
EMERYT ZARZĄDU MIEJSKIEGO 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na· 
stąpl w środę 27 czerwca 1951 r. o godz. 17 

z kaplicy Starego Cmentarza Katolickiego 
przy ul. Ogroóowe1, o czym zawiadamiają 
&troskanl 
(3759) ZONA, DZIECI l WNUKI. 

--~(-)-a-ło_s_7_-en-1-.a--rl_r_o~hne ,_.. ... ...,_. ... „ '„_. ... .._„„„„..m.uw1m•mm..,mn.p&.•._ ... „ ... „.&••m111••111.1111111!! 
li'- DR. MED. Dnia 25 czerwca zmarł Ś t 

LEKARZE Dr TEMPSKJ specjalista Marcela" LANDSBERG PROF. DR. • p. 
_o_r_P„1W;;,;,;E.;;c;,;K•1;;mw.-e_w_n,ęt-r-z- ~~~~n~0~ze~;1'J~~~- ~~~; . Procesor Akademii MedyczneJ w ~ouzi Marceli" LANDSBEL.- Maria Stefania Kamiańska 
ne. proca. serce przyjmu lrnwska u 4 . (t;

20) i Dyrektor Kliniki Chorób Zakaznych , llJ 
ie s 7, Piotrkowska 35 Dr REICHER specJahsta Akademii Medycznej 
D KUDREWICZ specja- weneryczne, skórne, !Jłcio zmarł dnia 25 czerwca 1951 r„ pogrzeb od· 
11:ta weneryczne. skórne, we (zaburzenia) - '."JOt:::: będzie się dnia 27 czerwca 1951 r. o godz. 16.30 
8-9, 3 s, Piotrkowska 1011 ~i~~~:. 14· czw:ut~518) z kapl!cy cmentarnej cmentarza na Ra.do-

ORDYNATOR SZPITALA Nr 9 

w zmarłym tracimy wybitnego leka 3 

Dr ZAURMAN - e cz= Dr Hl~YKO - PORĘBSl{I nleodżalowanego przełozonego, przyjaciela . i najlepszego kolegę. 

Dt.UGOLETNIA NAUCZYCIELKA 

Liceum Pedagogicznego w Zgierzu 

zmarła 25 czerwca 1951 r. ' specja goszczu (ul. Zgierska). 'Y Zmarłym iracill:\Y I 
lista skórne, ~e~ gwi- sl<:Orne. weneryczne, 17 l wychowawcę. Pozostali w talu 
~ia 8210. -6. a u (522) ~~ ~:a-~rzeżna 6. Tel~~~9~ cześć Jego Swletlanej Pamięci I Liceum. I 
or ROZYCKI specjalista ASYSTENCI i p ·f;.ACOWNICY SIL I I& (715) PRACOWNICY SZPITALA nr 9 
chorób kobiecych. aku- 7 Af\1<'11\ ROW PR Ar~· l{liniki Chorób Zakaźnych (3900) KOLEŻANKI i KOLEDZY. 
S1oer11 przyjmuje 3-V 

1 
(711) Akademii MedyczneJ. -~· 

prócz soboty n1edz1e11 FRYZJER mi;:ski potrzeb- -~'."""l'J!iiM.*MA@;!WA&W&]@ .mw> mm•mmmmWll•lllBllliSl&B•••• E:l:•••11•m111•Rm•lililllllill••1Enm•lli 

Pogrzeb Z7. VI. o god21. 18 z kościoła na-
przeciw 

Piotrkowska 33. (519) ny. Al. Kośc1uszk1 41, -

2 - 11422i;}-iiENNi:K ŁÓDZKI nr 176 (2156) 3 



Skok o tyczce 

Czy zawisł nad poprzeczka? Nie, 
ten skok jest udany. Po przekro
czeniu 3,90 m w skoku o tyczce, 
reprezentant A WF Ważny za chwi
lę wy1ąduje na żółtym piasku. 
· CAF fot. Wdowil'lskt 

51 akademików 
iedzie 
do Wrocławia 

We Wrocławiu odbędą się 
mistrzostwa akademickie Pol
ski, które wyłonią kandyda
tów do reprezentacji na mi
strzostwa akademickie świata 
w Berlinie. 
Łódź reprezentowana będzie 

przez 28 pływaków z Przyjem 
skim i Drabikówną na czele, 
przez 10-ciu siatkarzy ze Sko 
wrońskim i Frontczakiem na 
czele oraz 13-tu koszykarzy. 

PRZED MECZEM WARSZAW·A-ŁÓDŹ 
Reprezentacja 

bokserska Łodzi 
rozegra w nad
chodz'.łcą niedzie 
lę na kortach 
CWKS mecz 
reprezentacją 

Warszawy. 

możliwie najcześciej w poważ' strzostwo I Ligi, rozegranym 
niejszych imprezach bokser- między Gwardią a CWKS pięś 
skich. ciarze stolicy wykazali dobrą 

Mecz warszawski zapowiada formę. Coprawda nie jest je 
się interesująco, przede wszyst szcze znany skład Warszaw:Y, 

z kim ze względu na młodą łó ale należy przypuszczać, że 

dzką dziesiątkę, która nie wia będzie on mocny. 

Łódź do nieda-
wna odgrywała 

~..:;iiiiil•-w boksie poważ

domo jak wypadnie na tle ru Ostateczny skład Łodzi usta 
tynowanych zawodników war lony zostanie w dniu dzisiej
sza wskich z Komudą, Debi-1 szym na specjalnie zwołanym 
szem i Kolczyńskim na czele. zebraniu. 

W meczu o drużynowe mi- (n.) 
ną rolę, a na

wet przez 2 lata posiadała ty 
tuł drużynowego mistrza Pol
ski. Niestety, ostatnio prze
rzedziły się szeregi naszych 

reprezentantów, zabrakło Jdu
bu łódzkiego w I lidze, a i w 

------------------Jerzy Bek mistrzem torowym 
Zrzeszenia 

II pięściarze nasi też nie zaw Wczoraj na torze w Heleno 
sze odnoszą sukcesy. wie odbyły się mistrzostwa 

Pocieszającym objawem w Zrzeszenia „Włókniarz" z u
nastrojach przedmeczowych działem dwóch rywali Beka i 
jest fakt, że poszczególne klu Kupczaka. Triumfował Jerzy 
by, a przede wszystkim „Ba- Bek, l~tóry we wszys·~kich kon 
wełna", „Ogniwo" i „Naprzód' kurencjach wykazał wyższość 

z Rudy Pab. skończyłY ze sto- nad kolegami klubowymi. 
sowanym dotychczas fawory- W biegu na 1000 m na 
zowaniem „gwiazd" przesta- czas zwyciężył Bek w czasie 
wiając się na szkolenie i wy- 1 minuta 19,6 sek. W drugim 
szukiwanie młodych sił. biegu na 1000 m. Kupczak i 

W meczu z ·warszawą wal- Borucz uzyskali jednakowy 

czyć będą poza Tą.borkiem I czas 1 m. 21.6. . 
przeważnie młodzi bokserzy, W sprintach wyniki przed-
którzy powinni brać udział stawiają się następująco: 

„Włókniarz" 
Pierwszy przedbieg Kupczak 

wygrywa do Beka w czasie -
13,4 sek. 

W drugim biegu sprinte1·s
kim Bek pokonał Kupczaka w 
13,2 sek. Trzeci bieg wygrywa 
także w dobrym czasie 12,8 ' s. 

Mistrzem torowym Zrzesze 
nia „Włókniarz" został Je1zy 
Bek. W biegu sprinterskim ju 
niorów zwyciężył Wiśniewski 
z Krakowa w czasie 14.2 sek. 

(ja.) 

Bilety w Orbisie 

-
W tartaku ·rogows 

Foto G. I. P . - K . Strzemec 

Przodownik pracy Aleksand er Hymka przy swoim traki, 

W tartaku - jak to w tar-., Są to: 1) załadunek kłody 

taku. Kiedy się kloc zaklesz- wózek trakowy, 2) zakleszG 
czy i czeka się aż piły przetrą nie kłody, 3) dowiezier 
go na deski i kantówkę, jest kłody do czoła kłody prze• 
trochę 1?zasu, żeby POplYśleć niej i wprowadzenie jej 
pokombinować. Obaj trakowi walce posuwowe, 4) odkles~ 

tartaku SGGW w Rogowie k. czenie kłody, 5) odciągnięc; 

Koluszek - Aleksander Hym wózka. 
ka i Edward Trzciński nie tra Obecnie przystąpiono d 
cili tego czasu na próżno. chronometrażu poszczególnyd 

Najpierw myśleli ogólnie o czynności, który będzie pod

tym, jakby tu pracę uspraw- stawą dal?z~j ar:?lizy. . . , 
nić, polepszyć. Później myśl Mozna JUZ dz1s powiedz1ec, 

zaczęła sil~ konkretyzować, że. w t:i-rt:i-k:U. rogowskil;i zro
wreszcie przeobraziła się w dz1ła się m1c,Jatywa, ktora b~ 
słowa: Idzie miała przełomowe zna

- Słuchaj ......:.. rzekł które- czenie dla prze~y?łu drzew
goś dnia po pracy Hymek do I nego w całym ktaJU. 

Trzcińskiego - czytałeś coś o 

1 

W. O. 
metodzie Kowalewa? 

I 

ny-w ~~~yślen1r~.uknął zapyta Tabela wygrany.eh 
- Czy nie można by tak u 

nas.„? Czy drzewo gorsze od 
„Włókniarz" a „Orbisem" w włóku.a? 

' Ostatnio podpisano umowę 
między kierownictwem klubu 

Centrala Aptek . Społecznych sprawie rozprowadzania bile- - Sam o tym myślałem -

5-ty DZIEŃ CIĄGNIENIA 
2-go RZUTU 

Nocn.e przygody na trasie 
Warszawa-Koluszki 

infor.muje, że o<l; lipca mozna. tów na atrakcyjne imprezy Oleś. ' 

b~1e. otrz~n;ac w ap~ach sportowe W zwi zku z t m - Gdyby tnk zmierzyć czas 
„Jozefmkę" i mne wody mme-

0 
. ' . . . ą . . Y jaki zużYWa mój zespół a ja 

Wygrana 30.000 zł padła na 
nr 116121. 

Wygrane po 20.000 zł padły 

na nr nr 27895 74650 95711. 

Dnia 16 bm. wracałam z W<J;r·· 
srawy do Rogowa. Pociąg mia
łam o godz. 22.00 z Dwor,"a 
Głównego. Kupując bilet infor
mowałam się u kasjera czy po
ciąg zatrzymuje się w Rogowie. 
Powiedział, że tael<:. Wc!i.odząc 
na peron pytałam o to samo bi
letera, który upewnił mnie, że 

pociąg przystaje w Ro.gawie. 

ralne. d dma dz1s1eJszego bilety na I ki twój na poszczególne czyn 

. ::~ ' . , mecz ligowy ZKS „Włók- ności..„ Potem wytypować naj 

dzący pociąg nie liczył. się wca Ob. Chw1a:ł;)<.<?Wsk1,' ~torei~u niarz"- Budowlani „ (Chorzów) lepsze czasy i przeanalizować 

le z informacją zastępcy dyi;u;:-- sprzedai::o w Spółdz. Spo~yw5co1w nabywać można we wszyst- najbardziej prawidłowe ruchy 

nego ruchu, e"Nentu:alnie .nie za- „Robotnilk" w O~ow1e <~ . . · · . . robotników„. N\e uważasz, że 

uważył w nocnych ciemncściach mąki pszennej z do:rl1!leszką, s?li, kich placowkach łodzk1ego Or byłoby to niezłe. Edek? 

Rogowa bo„. zatrzymał pociąg otrzynw.ł wyrównani; .pomes10- bisu. Jak wiadomo, mecz roze - Tak, masz rację. Można 

dopiero w Skierniewicach. Oba- nych strat; ~ed~oc~esiue ~~s.pe- grany zostanie jutro. Początek będzie później - odpowiednio 

wiając się, że mogę tak do ra- dientka z Ktore3 wmy. 2a:5M<l po godz 18_ta szkolić robotników w zespo-

Premia 13.000 zł padła na 
nr 111250. 

Wygrane po 10.000 zł padły na 
nr nr 180514 189289 206154. 

Wygrane po 5000 zł padły na 
nr nr 8798 47954 50595 67472 
87001 108652 116932. 

Wygrane po 2000 zł padły na 
nr nr 16650 33805 41850 6J207 
72234 97476 99125 116137 1424@, 
144871 170321 175162 1937'3;J 
198364 204491 215306 216054 
218385 242996 246816. 

na „kursować" i być jeszcze kil my~ka dostał-a u:pomnrenie. ' · I łach trakowych i wymieniać 
ka razy w Rogowie, ale Ly1ko •:~ Poprzedzl go mecz „tramp- doświadczenia z innymi tarta 

„przejazdem" postanowiłam ·wTÓ Na skutek naszej krytyczn.fJj karzy" o godz. 16.30. · kami. · 

Tymczasem pociąg zairzymał 

t1-ię dopiero w.„ Koluszkach. 
cić do Warszaiwy. nota<tki pt. „Pękają żarówki" Za Projektem zastosowani? po 

Na Dworcu Głóv;nym w bla- kłady Przemysłu Bawehifan.ego ·---· raz pierwszy mdody inż. Ko 

Trochę zła, a trochę ubawio
na przygodą, która mi się przy„ 
trafiła dowiedziaiam się o naj
bliższy pocfri,g w stronę Warsza 
wy. Odchodził o godz. 2. Nau.czo 
na doświadczeniem, niedowie
rzając już teraz „zwykłym" pra 
cow:ukom PKP, udałam slę d-0 
dyżurnego ruchu stacji Ko'.usz
ki zapytać czy pociąg ten 2la

trzymuje się w Rogowie. Zastęp 
ca dyżurnego poinformował 

sku wsdiodzącego sło1ica :p;:ze- w Pabianicach zaa:1igaiiowały z walewa w przemyśle drzew-

czytałam naip.is: „Zwracaj .>ię dniem 1 czerwca nowego kie- Spartak1·ada nym zainteresowała się partia, 
6-ty DZIEŃ CIĄGNIENIA 

2-go RZUTU 
Wygrane po 20.000 zł. pa

dły na Nr. Nr.: 4450 70843 
206243 

do kolejarza w czasie podróży o ww11ika świetlicy, który posta- rada zakładowa 'i kierownic-

po.moc i radę - a on ći jej n- wił pracę świetlicawą na odpo- SpecjaJna komisja GKKF badała two tartaku. Zwrócono się o 

dzieli". wiednim P'!~omie. . , , stan toru w Helenowie, gdzie pro- pomoc do Głównego Instytutu 

Oj udzieli, bo u<lzieli. ,Jednocz:.sn1e ~yr~kcja ~Kła- jektowarro urządzenie . zawodów Pracy. 

„Maturzystka" dow za":'1adanua, ~e .w gablot- koiarslcich, wchodzących w skład Do Rogowa zjechała ekipa 

(nazwisiko i adres znane lai~h. unueszczo~ łuz aik.tualn~ konkuTencji „sparta:klady", Nie- GIP-u z inż. Wołkowiczem 

Premia 13.000 zł. padła na 
Nr. 152687 

redakcji) WJ~a przod?wni!kow pracy 1 stety, zły stan toru zmusił GKKF na czele. W dn. 7 czen•;ca 

iraCJ<mahzatorow. do -wyznaczenia tej impre:z.y w in- stworzono komisję metodycz_ 

Wygrane po 10.000 zł. padły 

na Nr. Nr.: 42444 182082 
Wygrane po 5,000 zł. padły 

na Nr. Nr.: 51735 122830 145098 

mnie, że pociąg „oczywiście" za ~mAIKCJłJ 
trzymuje się w Rogowie. Wsia-
dłam więc po dwugodzinnym Emeryt. - Zezw-0lenia na po-1 
czekaniu do pociągu i jadę już byt w miejscowościach leżących 
na ,,,pewnilka" do domu. w strefie nadgranicznej wydają 

Tymczasem maszynista prowa Dzielnicowe Rady Narodowe. 

!JORGE AMADO · <44> 

,l~lMJ!!! 
Schlebiała „Valente". Jasny poranek połyskiwał na błę

kitnej wodzie. Powoli Gumercindo otrząsnął z siebie zmęcze
nie idąc z pomocą swej łodzi. Zawodnicy płyną niemal rów

nolegle. 
- Ciężko będzie, chłopcze - mówi mestre Manuel. 

Wyspa Itaparica leży zieloną plamą na niebieskim m<?
nu. W pewnym miejscu brzeg jej urywa się stromo. Na dme 

widać kamienie. Na pewno znajdują się tam wspaniałP- mu
szle. Z powodu ·muszli i kufra omal nie pokłócili się z Fila
delfiem. Wówczas starał się o Livię, myślał tylko o jej wza

jemności. A czy dziś przypadkiem myśli o czymś ~nn!~? 
Znów pragnie zamknąć ją w ramionach, przygarnąc s1lme 

ku sobie. 
Głos Marii Clary oddala się coraz bardziej. 
- Livio, usiądź tu bliżej - "':'zywa ją Gumerc.iu~o. 
Livia wie, że jeśli wysłucha teJ prośby, Gumercmdo prze-

stanie myśleć o sterze, o wyścigu, o dobrym imieniu sa

veira. 
- Nie. Dopiero jak wygrasz. 
Saveiros suna jeden za drugim, niesione wiatrem. Obaj 

mestres pracują przy sterze. Który z nich będzie pierw

szy? Trudno odgadnąć. 
'aumercindn robi wszystko, co może, aby zmusić lód~ do 

Z\Viększenia szybko§ci Maria Clara śpiewa. Livi~ podej
muje przerwc1ną pieśn. I ,.Valente" powoli nadrabia opoz

nienie Ale mestre Manuel znów pochyla si~ nad sterem 
i „Viajante sem I'orto" wyprzedza przeciwnika. Teraz zbli
żają sie do miejsca, gdzie znajdują się podwodne skały, Me

st~·e Manuel skre(!a w prawo, by wziąć zakręt łagodnie -
z daleka omijując rafy. Gumercindo - ?ozos~awiony Y" 
tyle - nagle (lecyduje się na coś, czego rngdY. Jeszcze me 

ł DZIĘNNIK ŁóDZKl nr 176 (2156) 

Przypominamy Czytelnikom 
„Dziennika Łódzkiego". że 'IV 
poniedziałki i czwartki, w go
dzinaclt od 16 do 18 w lokalu 
Redakcli przy ul. l'lotrkoW• 
sklej 96, III piętro, pokój 308 
nasz adwokat udziela bezpłat 
nych porad. 

nym mieście. „Spartakiada" ko- ną złożoną z przodowników 
larska najprawdopodobniej odbę- pracy, pracowników technicz
dzie się w Krak>owle. nych tartaku i pracowników 

nauki dla realii.acji projektu. 

200355 . 
Wygrane po 2,000 zł. padły 

na Nr. Nr.: 16146 1'6448 17383 
24700 25757 43856 52536 52894 
73868 77751 80976 83455 110965 
137056 182820 192229 '.l18727 
234252 238658 238999 

.Jedyny wyjątek stanowić będą 

wyścJ·gi szosowe. Te ra!)egrane zo
staaią na trasie: Kate>wice - Nowa 
Hut.a - Katowice. 

dokonał źaden z miejscowych żeglarzy: płynie wprost 
na skały podwodne i szybko je mija ocierając dno łodzi 

o kamienie. W ten sposób nim mestre Manuel wrócił na 
trasę, saveiro Gumercincla było już daleko na przedzie. Na 
ubogim brzegu Mar Grande rybacy witają głośno ten nie
słychany wyczyn. Nigdy nie zdarzyło im się widzieć, aby 
ktoś tak ostro wziął zakręt. Tylko jeden stary rybak nie 
podziela ogólnego entuzjazmu: \ 

- Wygrał, to prawda, ale ten drugi jest lepszym źegla
rzem. żeglarz nie powinien rzucać swej lodzi na kamienie. 
Młodzi nie chcą słyszeć tych rozważnych słów 1 z zapa

łem oklaskttją Gnrnerdnda. Stary odchodzi mrucząc coś 

pad nosem. ,,Valente" dobija do brzegu. Wkrótce po nim 
nadjE!dzie „ Vhjante sem Porto". 

- Jesteśmy skwitowani - woła Manuel ze śmiechem . - · 
Przedtem ja wygrałem, teraz ty. Kiedyś zapewne czJ:owiek 
straci swój upór. · 
Kładzie reke na ramieniu Gumercinda: 
- Powiadam ci . że dwa razy w życiu nie robi się tego, 

coś ty zrobił dzisiaJ. 
Gumercindo nie słucha tych pochwał. 
- To przecież b,rrdzo łatwe ... 
Livia śmieje sie Maria Clara żartuje: 
- A czy ter., cc ma dopiero przyjść na świat, też będzie 

robił takie sztuk1? 
Livia poważn!eje. Nie, jE:j syn na pewno nie będzie tak 

postępował. Ak mimo ·,noli pochwala to postępowanie i przy

znaje, że taki wyczyn jtst godny prawdziwego mężczyzny. 

. .. .„ 

Gumercindo i mest!'E: Manuel wyładowali saveiros i na
pełnili je nowym towarem. Pojadą teraz do Maragogipe, 
skąd mają zabr:;1ć ładunek tygar i tytoniu do Bahii. Udało 
im się do spóŁ!i:i złapać ten dobry kurs mimo panującego od 

miesięcy zastoju. 
Maria Clara i Livia idą wzdłuż piaszczystego wybrzeża 

Mar Grande; nędzne chatki są tu budowane ze słomy. Męż

czyźni z podwiniętymi nogawkami spodni, z wytatuowany

mi ramionami, sprzedają ryby. W Mar Frande mieszkają 

otoczeni ~owszechDJ>~m sza.c_~iem świ~ci oicowie; odbY.-

Komisja wypracowała prze
de wszystkim poszczególne -
czynności załogi trakowej, kto 
re będą przedmiotem badań. 

wają się tu słynne na c.ałym wybrzeżu macumby. Mar 
Grande posiada parę domów kamiennych, które zajmują 
letnicy. Jest to jednak osada rybacka. Wczesnym rankiem 
wypływają stąd barki i łodzie, by powrócić dopiero nad 
wieczorem. Dawniej rybac:y zajmowali się również przewo
!eniem letników i 3pacerowiczów z miasta. Dziś łódź mo
torowa odebrała · in. te zarobki. 

W paździermk..t wieje tu jeszcze południowo-zachodni 
wiatr, natomiast podczas lata ni jest w Mar Grande tak 
gorąco. PółnoC'1'l-zachodnia bryza chłodzi powietrze. Przy
jeżdżających letników rybacy muszą z motorówki wynosić 

na rękach, ze' względu na przybrzeżne kamienie. Tylko sa
veiros potrafią przesuwać się wśród tych kamieni. Nigdzie 
burze nie s·ą tak silne jak w Mar Grande. 

O tym właśnie m,vśli Livia idąc plażą , która sta~owi je
dyną ulicę osady. Maria Clara milczy. Od czasu do czasu 
schyla się po jF<kąś muszelkę. 

- Zrobię z nicr. re.mkę do fotografii - wyjaśnia. • 
Po drodze spotykają grupę. Cyganów. Przodem postt\va się 

mężczyzna pobrzękując niesionymi rondlami. Za nim zdą
żają cztery brudne kcbiety, żywo rozmawiając ze sobą w 
niezrozumiałym języku. 

- PowróżyIDy sobie z r~ki? - pyta Maria Clara. 
- A po co? - sprzeciwia się nagle przestraszona Livia. 
Clara jednak ni-:: zważając na towarzyszkę podbiega do 

Cyganek. Jedna z 'nich„ stara kobieta, ujmuje dłoń Marii 
Clary i mówi: 

- Połóż tel czterysta rejsów, a odgadnę, co jest, co było 
i co będzie. 

Inna Cyganka ~wrac2 się do Livii: 
-- Chcesz, żebym odczytała twoje szczęście? 
- Nie. 
Maria Clara zachęca: 
- Głupia, to tylko parę rejsów, a będziesz o wszystkim 

wiedziała... , 
Livia wyjmuje pierdądze i wyciąga rękę. 
Stara zaczyn"! przc·powiadac Marii Clarze: 
- Widzę pcdróż. Bt;dziesz dużo podróżowała. Bc:dziesz 

1 
miała dużo dzieci... 
= Janaina cię słyszy.,. - śmieje się Maria Clara. 

id, c. n.) 


